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Łaniucha nienormalny? 


Dziś rano rozeszła się po mieście sen 
sacyjna pogłoska, jakoby sprawca pot: 
wornego mordu, Łaniucha, nie był umy 
słowo normalny, 

Jak się dowiaduje częci o ja 
kimkolwiek braku poczytalności nie mt 
że być mowy, gdyż w toku badania spra 
wy nie traiiono nigdzie na ślad umysło- 
wej nienormalności przestępcy. 

Nie ulega natomiast kwestji, że Ła- 
miucha jest zupełnie zwichnięty ducho- 
wo, Wskazuje na to niezwykle okrutny 
sposób zamordowania trojga ludzi, a po. 
zatem zupełnie zimna krew, tak dziwni 
u 19-letniego chłopca w chwilach strasz 
nych decyzji, 


Własny podpis mordercy 


pozostawiony na miejscu zbrodni wskazał policji 
jego osobę. — Niesłychana naiwność Łaniucha. — 
Kto pomagał zbrodniarzowi? i 


Fatalny rahaki 


Stanistaw Łaniucha pepary do mü 
ru przyznał się, iż zamordował Tyszerów 
a następnie ich służącę, Józetę Borow- 
ską, Jak się obecnie okazuje, zbrodniarz 
którego Tyszerowie znali już od dłuższe 
go czasu zgłosił się w niedzielę w „godzi- 
nach wieczornych chcąc kupić pianino. 
Okoliczności mordu nie zostały jeszcze 
zupełnie dokładnie ustalone gdyż zacho 
dzi jeszcze pewne prawdopodobieństwo, 
iż w zbrodni brał udział jeszcze jakiś in- 
ny mężczyzna lub też ów 14-letni chło- 
piec SZ Łaniuchy, 


niego Stanisława Łaniucha (Targowa 33), 
zbrodni przy ul. Piotrkowskiej 117. Oświadczył on, że zabił małżonków sie- 
kierą, którą później wrzucił do ustępu. Aresztowano również pewnego chłop- 
ca 14-letniego, podejrzanego o OZ w mordzie, 


nocy przed 


Dzisiejsza „Republika“ doniosła o zaaresztowaniu przez policję 19-let- 
który, przyznał się do dokonania 


Wiadomość powyższa powitana została przez całą Łódź z ucziciem pra 
wdziwej ulgi Przyznać trzeba, że dwa dni dla wykrycia wielokrotnej i skom- 
plikowanej zbrodni — to czas istotnie rekordowy i łódzka policja może się 
poszczycić sukcesem. W ciągu tego czasu organa bezpieczeństwa, a przynaijm 
niej ich kierownicze jednostki, były,jak się to mówi, „na nogach“. Ubiegłej 

aresztowaniem zbrodnia-rza trwały narady, podczas których sta 
rano się tak i ' 

SPRECYZOWAĆ POSZLAKI, 
aby aresztowanie niebyło chybione, i aby istotnie winny dostał się do rąk 
_ | sprawiedliwości. 

„Republika“ dziś doniosła, że główną ` poszlaką przeciwko Łaniusze 


sie był RACHUNEK NA PIANINIE ŁANIUCHĘ WŁASNORĘCZNIE PODPISA- 


władz | NY NA MIEJSCU PRZESTĘPSTWA f później zakrwawiony, gdyż Łaniucha 


chunek 
wskazówką. Rachunek ten toatódówo w 
Pora fortepianów na peon obok pors 
u s U- 
stalono dalej że E niina ewentualnie 
zbrodniarze po zabiciu Tyszerów wyszli 
z domu przy PL dą i aar 
po pewnym czasie, PO RAZ 
WRÓCILI DO TEJ KAMIENICY BY ZA 
BRAĆ M "KSI BOROW- 


Jak się okazuje, odwiózł on ją taksówką 
wprost na ul. Miljonową, a nie jak po- 
czątkowo przypuszczano, na plac Koś. 
cielny, 
Tajemniczy chłopiec. 

Jak nam komunikują, w urzędzie 
śledczym w dalszym ciągu trwa badanie 
ujętego wraz z Łaniuchą 14-letniego 
chłopca. Władze przypuszczają, iż poma 
gał on Łaniusze w morderstwie, Dozorca 
domu widział zresztą wieczorem na pod 
wórzu Łaniuche w towarzystwie jakie- 
toś wyrostka, 


Ostatnie wiadomości. 


Jak nam donoszą w ostatniej chwili 
zabójca Tyszerów nie znał zupełnie służą 
cej Borowskiej, Wersje, iż chciał się z 
nip aren nie zgadzają się z rzeczywis- 


Tyszerowie zostali zamordowani po- 
miedzy a, a 8-mą wieczorem. Zbrod-. 
niarz po splądrowaniu składu i mieszka 
nia wyszedł z domu niezauważony przez 
KU ani też przez nikogo z lokato- 
rów. 

W tej chwili trudno jeszcze ustalić 
rolę Borowskiej w zbrodni, Wiadomo 
tylko, że Łaniucha przed godziną 11-tą, 
a więc przed zamknięciem bramy, pow- 
rócił do domu przy ulicy Piotrkowskiej 
117 i zabrał ze sobą Boro 
wywiózł samochodem na ulicę jono- 
wą, Gdy wychodził z domu BA już by 
ła zamknięta, Dozorca poznał Borow- 
ską, choć była ona szczelnie otulona w 
chustkę i stwierdził również, że jej towa 
rzyszem był młody mężczyzna, który w 

ostatnich dniach trzykrotnie pyśał go o 
iTyszerów. 


którą | wielkiej afery poborowzj. 


użył go do wycierania zakrwawionych rąk t noża. Naturalnie, żę zbrodniarz, 
który pozostawia 
~ NA MIESCU PRZESTĘPSTWA WIZYTÓWKĘ, 
nie należy do fachowców. Każdy jednak przestępca zawsze popełnia jakąś nie 
ostrożność i gdybyśmy mogli sobie wyobrazić przestępcę idealnego, któryby 
zgóry obmyślił wszystkie możliwości, to schwytanie jego byłoby niesłychanie 
trudne. W każdym razie jest terystyczne, że pozostawienie podpisu w 
mieszkaniu zamordowanego, jest 
SZCZYTEM PRZESTĘPCZEGO- NIEDOŚWIADCZENIA I NAIWNOŚCI. 

Zupełnie niewyjaśniona jest kwestja jakim sposobem  Tyszerowie dokonali 
tranzakcji bądź co bądź poważnej, jaką jest sprzedaż pianina, z młodzieńcem 
19-letnim, o którym nikt nie może pomyśle, że kupuje sobie pianino, a szczegól 


-| nle, że za nie zapłaci. 


Gdyby wtedy przyjąć hypotezę, że Łanłucha był towarzyszem innego 
zbrodniarza, który rzekomo kupował pianino. to w takim razie dlaczego rachu- 
nek podpisał Łaniucha, a nie jego towarzysz? 

Pozatem wiadomo, że aresztowano 14-letniego chłopca podejrzanego -o 
współudział w zbrodni. 

Są to wszystko rzeczy, ktore me mieszczą się w ramach TARA po- 
siadanych informacji, aczkolwiek nie ulega kwestji, że organa śledcze posia- 
dają już w tej chwili jasny całokształt sytuacji. 

Ww chwili, kledy oddajemy słowa te do druku, trudno jest się istotnie 
skomunikować z temi osobami, które bezpośrednio spowodowały wykrycie 
przestępcy. Po trzech nieprzespanych dobach śpią oni snem kamiennym za- 
służonym i usprawiedliwionym. 


Przemysłowiec łódzki areszfowany 


w związku z wykryciem wielkiej afery poborowej. — 
Ogółem aresztowano trzy osoby. — Szczegóły 
śledztwa trzymane są w tajemnicy. 


Łódź, 14 li Jednocześnie władze. wojskowe za- 

1 SRODA aresztowały kaprala Dedaka, który 

Przed kiiku dniami prot 0|również w aferę tę poważnie jest wmie 

tem, że władze śledcze wpadły na trop | szany. Niezależnie od tego zaareszto- 

wana została również pośredniczka, nie 
Jak się obecnie „Express“ dowiadu- |jaka Chudesa Bęczkowska. 

je, śledztwo w tej sprawie zatacza C0- Jak się dowiadujemy, spodziewane 

raz szersze kręki, w wyniku czego are|są jeszcze dalsze aresztowania. Ponie 

sztowany został znany przemysłowiec | waż śledztwo nie zostało jeszcze zakoń 

a: ważek. domu handlowego w|czone, narazie nie można, nięstety, u- 

'Serejskt jawnić bliźszych szczegółów. 


W mieszkaniu kaniucha 


Reporter „Expressu* udał się dziś 
rano do mieszkania aresztowanego Sta 
nisława Łaniucha, gdzie udało mu się 
zebrać szereg nadzwyczaj interesują: 
cych szczegółów z życia zbrodniarza. 

Dom przy ul. Targowej ur. 33 znaje 
duje się w pobliżu Wodnego Rynku. 

Na czwartym piętrze zajmuję skro- 
mine mieszkanie o dwuch oknach 58-let 
ni ojciec Łaniucha, który handłufe 
owocami. 

Rodzina Łaniucha, składa się z czte» 
rech osób, dwuch braci, siostry zamęż 
nej oraz ojca. 

Starszy brat aresztowanego 21-let- 
ni Geniek jest urzędnikiem. 


Co mówi ojelec baniucha? 


3 Ojciec Stanisława Łaniucha twier- 

dzi, że w dniu dokonania zbrodni Syń 
jego wstał później, niż zwykle t. i o ga 
dzinie 9 rano. Ojciec zapytał go, dokąd 
ma zamiar udać się. Stanisław Łaniu= 
cha oświadczył, że przed południem 
uda się na defiladę. Ojciec radził, aby 
lepiej udał się do kościoła. Na obiad 
wrócił około godziny 1, a o drugiej © 
puścił mieszkanie, dokąd udał się jege 
syn. Kiedy syn wróci wieczorem do 
domu, nie wie. Pozatem twierdzi, żę 
syn jego był maniakiem i iego ułubio- 
nem zajęciem w porze letnięi było ło» 
wienie ryb. Stanisław Łaniucha ukofi- 
czył w 15 roku życia szkołę powszęch 
na, poczem został oddany do terminu 
do niejakiego Bukowskiego, gdzie miał 
wyuczyć się polernictwa. Następnie pra 
cował u niejakiego Gębiowskiego, któ” 
ry był majstrem w firmie „Grzego» 
rzewski' i przez to samo zapewne czę» 
sto bywał u Tyszerów. QOiciec Łaniu- 
cha był bardzo surowy wobec syna i 
nie pozwalał mu wracać zbyt późno da 
domu. Syn jego powracał przeważnie 
o 9 wieczorem do domu. Aresztowany 
prowadził jakiś dzienniczek, który za 
zginął i w którym często pisywał vien 
sze. Wczoraj wieczorem o godzinie 7 
udał się on do kina „Oświatowego“, a 
jak oświadcza mieszkanka domu przy 
ul. Targowej 33, niejaka Tomczyńsita, 
widziała go ona w towarzystwie nie- 
wiasty ostrzyżonej a la garconne. Po 
powrocie z kina został on aresztowany. 
W czasie aresztowania morderca za- 
chowywał się nadzwyczaj spokojnie | 
na zadane mu pytania odpowiadał wy- 
czerpująco. Rodzina Łaniucha mieszka 
w wyżej wymienionym domu od 9 lat i 
cieszy się dobrą opinią. W skromnem 
mieszkanku znajdują się trzy łóżka sza 
fa i mały stolik, Stanisł. Łaniucha jest 
antyalkoholikiem i również nie pałi pa 
pierosów. 

Dozorca domu krytycznego dnia nie 
widział przez cały dzień aresztowanego 
i oświadcza, że musiał on powrócić de 
domu albo przed 11 wieczorem lub nazz 
jutrz rano. Przed domem przy ul, Targo 
wej 33 gromadzą się jeszcze niezliczone 
tłumy, komentując 
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8 miljardów ludzi 1O 


liczyć ma kula ziemska 


w 2170 r. 


Jak głowa rodziny troszczy się o 
chleb powszedni dla swego otoczenia, 
tak liczne grono uczonych zdaje sobie 
pytanie, czy teź dla ludzkości wystarczy 
pożywienia, w miarę jej liczebnego roz- 
rostu. Ostatnio bardzo ciekawe wykłady 
na' ten temat ogłosił uczony niemiecki, 
prof, Hennig. 

— Według zupełnie wiarygodnych 
danych — pisze Hennig — cała ludz- 
kość powiększa się co dnia o 50 tysięcy 
ludzi, co czyni w ciągu roku 18 miljonów | 
w ciągu lat dziesięciu całe 180 milijonów. 
Ponieważ w roku bieżącym liczba miesz 
kańców kuli ziemskiej wynosi około 
1920 miljonów, więc przypuściwszy na- 
wet, że ta liczba zawiera błąd na jakieś 
80 miljonów, śmiało możemy twierdzić, 
iż za lat dziesięć ilość mieszkańców kuli 
ciemskiej przekroczy dwa miijardy. 

Na początku 19-go stulecia ludność 
kuli ziemskiej wynosiła 900  miljonów. 
To znaczy, że mimo zarazy, wojen i prze 
różnych katastrof w ciągu stulecia pod- 
nosiła się ona. Nawet tak straszna klęs- 
ka, jak wojna światowa, która pochłonę- 
la 35 miljonów istnień ludzkich, była w 
stanie powstrzymać wzrost ludności świa 
ta zaledwie na okres dwu lat. 

Na podstawie doświadczeń dotychcza 
śowych można wnioskować śmiało, że 
ilość ludności całej kuli ziemskiej pod- 
waja się w okresie 100 —120 lat, Z tego 
wynika, że już około roku 2050 na kuli 
ziemskiej będzie około 4 miljardów łu- 
dzi, a około roku 2170 aż 8 miljardów. 

Uczeni, dowodzą, że 8 miljardów ludzi 
— to maksimum, jakie ziemia wogóle wy 
żywić może, Niektórzy są nawet zdania, 
że ziemia może wykarmić zaledwie 6 
miljardów. Wynikałoby stąd, że najpóź- 
niej za lat 200 grozi nam widmo prze- 
ludnienia, jeśli genjusz ludzki nie wynaj- 
dzie jakiegoś sposobu zaradzenia tej bar 
dzo przykrej i groźnej możliwości. 

"Jak dotąd człowiek w zakresie roz- 
szerzenia obszaru ziemi uprawnej zrobił 
bardzo wiele; osuszył on nietylko błota 
i trzęsawiska „lecz nawet jeziora i części 
mórz oddać był w stanie pod uprawę; 
dzięki sztucznemu nawodnieniu bezwar 
tościowe stepy i pustynie zamienił w naj 
bardziej urodzajne niwy; opanował dzi- 
kie potoki i sprawił, że ich siłę zamienić 
można na światło, ciepło i ruch, Zdobycz 
to olbrzymia, 

Czy wobec tych postępów nie można 
przypuszczać, że z czasem potrafi on ú- 
żyźnić nawet tundry północne, dopro- 
wadzając do tych niezmierzonych prze- 
strzeni ciepło, któreby ogrzało ich grun 
ty? Czy nie można żywić nadziei, że za 
wiele, wiele lat kolonje ludzkie staną się 
zupełnie możliwe nawet w strefie pod- 
oiegunowej? 

Prócz tych nadziei „opartych całkowi 
cie na ludzkim genjuszu jedynie, pozosta 
je ludzkości ta pewność, że przecie przy 
pomocy nauk ścisłych można bardzo zna 
cznie rozszerzyć zakres spożywanych 
przez nas pokarmów i większą, niż dotąd 
'olę przeznaczyć sztucznym środkom 
ndżywczym. 


Prześladowania w Kownie 


Masowa ucieczka działaczy 
politycznych. 


Kowno, 13% listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Express'') 
W ostatnim tygodniu zmogły się tu 
prześladowania opozycji. 
Mnóstwo działaczy politycznych opusz- 
cza Kowno, udając się do Łotwy lub też 
Polski. Ostatnio prześladowani są spe- 
cjalnie przedstawiciele chrześcijańskiej 
demakracji nie utrzymują na emigracji 
demokracji nie utrzymują na emogracji 
żadnego kontaktu z działaczami socjali- 
stycznyjmi 1 nie przejawiają żadnej ak- 
tywności. 


Tragiczny powrót 
gości weselnych. 


Valencia, 14 listopada. 
, Samochody, wiozące gości wesel- 
mych, zderzyły się tutaj, przyczem je- 


© wybuchów Etny 


od 2 i pół tysiąca lat do dnia dzisiejszego. 
Wulkany to klapy bezpieczeństwa kuli ziemskiej. 


O wybuchach Etny pouczają nas e 
legendy z czasów przed chrześcijańskich 
Już wtedy bowiem Etna 
szczętnie miasta Nakson, 
la i szereg innych; a w ciągu 
czynającego się 2 i pół tysiąca 
było około 100-wybuchów Etny. 

Mimo straszne spustoszenie można 
śmiało powiedzieć, że powodują one nie 
porównanie mniej ofiar w ludziach, ani- 
żeli wybuchy innych, siejących ogniem 


okresu, za 


zniszczyła do- |nie powolniejszy, 
Juessa i Hyb-|może na czas ratować się ucieczką. 
Wiadomo np. że z powodu wybuchu 'ko jego celi gaz trujący 
lat temu | Wezuwiusza w r. 79 naszej ery miasto przedostać, 


gór. choćby np. Wezuwiusza czy Mont 
ele. Przebieg wybuchu Etny jest znacz 
wskutek czego ludność 


Pompeja z całą niemal fudnościa zostało 
zasypane przez deszcz z gorejącego po- 
piofu; wulkan zaś Mont Pele wyrzucił z 
siebie na wyspę Martyńską chmurę tru- 
jących gazów wskutek tego miasto St. 


Wzorowa szkoła rolnicza. 


a 
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Pierre zamarło, a z 28 tysięcy mieszkań 
ców ocalał jeden tylko człowiek, który 
siedział w więzieniu, Ocalenie zawdzię: 
czał temu jedynie, że przez małe okiem 
nie mógł si 


Takie właśnie nagłe wybuchy nie 
miewają wcale miejsca, jeśli chodzi © 

tnę, 

Wyrzuca ona z siebie raczej rozto* 
pione kamienie, które w postaci płomie 
nistej lawy płyną po stokach góry. Lecz 
górna powierzchnia tej lawy szybko za 
styga, wskutek czego jej szybkość coraa 


|iest mniejsza. 


Podczas wielkiego wybuchu w roku 
1865 główny potok lawy w ciągu 24 go- 
dzin przebył zaledwie 5 kilometrów, a 
do przebycia następnych dwu kilomet 
rów potrzebował nawet 36 godzin; w 
ciągu dalszych 136 godzin zdołał przebył 
zaledwie pół kilometra. 

Jeśli więc mimo te fakty czytamy w 


52, |starych kronikach, że w r. 1169 z powo 


„ |sać te 
f |wi 


du wybuchu Etny straciło życie 15 tysię 
cy ludzi, w r. 1669 — 20 tysięcy, a w r 
1693 nawet 60 tysięcy ludzi — przyp» 
wielkie straty należy nie wybuche 
wulkanu bezpośrednio, lecz jednocze 


| [snemu trzęsieniu ziemi 


Wyższe szkoły rolnicze dla wieśniaków istnieją obecnie w Niemczech niemal 
w każdej prowincji. Celem ich jest pod niesienie poziomu fachowej -inteligencji 


wśród włościaństwa, co z kołei wpływa na produk 


ejsze 


wyzyskanie ziemi. przez rolników. Kurs każdórazowy trwa 8 tygodni, Na zdję- 
ciu: typowa szkoła rolnicza w jednej z wiosek brandenburskich. 


Miljon francuzek 
skazanych jest na staropanieństwo. 


We Francji coraz częściej dają się 
słyszeć głosy trwogi z kół młodych dzie- 
wezat, pragnących spełnić przeznacze- 
nie kobiety, to znaczy zawinąć do portu 
małżeńskiego. 

Prasa omawiając żywo tę kwestję 
stwierdza, że nadwyżka kobiet we Fran 
cji jest tak wielka, iż blisko miljon Fran 
cuzek skazanych jest bez apelacji na 
staropanieństwo.. 

Zwłaszcza te, które nie posiadają po- 
sagu, mają minimalne szanse  małżeń- 


skie.. Albowiem jeżeli w całym świecie |u 


posag jest rzeczą pożądaną, to we Fran 
cji dzięki tradycyjnemu systemow: zawie 
rania małżeństw, ze względów mater- 
jalnych, przedstawia się on niemal jako 
konieczność... 

Wojna światowa była dla dziewczyny 
francuskiej, pragnącej wyjść zamąż praw 
dziwą katastrołą.. 

Wielu mężczyzn zginęło, a pogorsze: 
nie warunków gospodarczych, drożyznz, 
trudność znalezienia mieszkania jeszcze 
silniej przyczyniły się do rozwoju posa- 
gołówstwa., 

Miłość jako motyw małżeństwa: scho 
dzi stanowczo na plan ostatni.. 


Ilość panien bogatych lub zamożnych 
otrzymujących od rodziców posagi zaw- 
sze była ograniczona, a po wojnie się zna 
cznie zmniejszyła. 

Niektóre dziewczęta bez posagu zd 
łały własną pracą rąk lub umysłu zeb- 
rać jakąś kwotę posagową, oczywiście 
kosztem olbrzymich wysiłków » bohater: 
skich oszczędności, połączonych z rezy- 
śnacją z całego szeregu przyjemności, 
wygód i rozrywek. 

Niewielką jest jednak liczba tych 
szczęśliwych, jeżeli szczęśliwemi nazwać 
je można, bo większość  dziewczą: we 


dna osoba zginęła, 10 zaś odniosło ra-|Francji zarabia zaledwie tyle, że wystar- 


ny, w tem 6 — ciężkie. 


"czyć to waże na skromne utrzymanie. 


W samem tylko Paryżu istnieją ty- 
siące robotnie midinetex, panien. sklepo- 
wych, stenotypistek, buchalterek, które 
można śmiało nazwać ofiarami losu. 

Pracując ciężko, nie widząc przed so- 
bą innej przyszłości — jak samotną sta- 
rość bez opieki, bez pomocy, bez włas- 
nej rodziny i ogniska domowego. ` 

Najuczciwsze, najpracowitsze dziew- 
częta, stęsknione za domem, mężem, 
dzieckiem — wi i gorzkknieją w tem 
przekonaniu, że nikt się z niemi nie oże 


1. 

Prędzej lub później niejedna z nich 
zniechęcona, rozgoryczona rezygnuje. z 
uczciwej walki o swe najświętsze prawa 


i schodzi na śliską drogę... - 


Niejedna stworzona na dobrą matkę | 


i żonę kończy w błocie ulicy.. h 
Urzędniczki opieki społecznej we 
Francji opowiadają bardzo smutne rze- 
czy, którym trudno zaradzić, bo są one 
wypływem warunków społecznych. 


Lunatyk sam 


„| została całkowicie zniszczona . 
'|z której ocalał jeden dom 
|straszliwszy był jednak 


* |chołek Etny. 


i racionalniejsze |? 


Z powódu trzęsienia ziemi w r. 1169 
j Katanja; 
zaledwie. Naj 
wybuch w r, 
1669. Trwał on od 8 marca do połowy 
lipca; a 26 marca, wskutek straszliwego 
trzęsienia ziemi, przy wtórze niebywi» 
łych obłoków pyłu, zawalił się cały wierz 


Wtedy to oprócz 6 miast, które padły 
ofiarą trzęsienia ziemi, 12 innych dosz- 
czętnie zalała lawa, Znikły one całkowi 
cie z powierzchni ziemi, Płonąca lawa 
całemi potokami dążyła wówczas ku mo 
A z przy gópek ŻA stworzy* 
y się olbrzymie kłzby pary, Lawa ta zą 
stygła w wodzie i tworzy dziś pagórelc 
mający około kilometra długości. 


Bardzo ciekawą próbę podjęli wtedy 
mieszkańcy Katanji, pragnąc przeszikko= 
dzić posuwaniu się lawy ich ulicami: po 
ubierali się w mokre skóry i przy pomo- 
cy ostrych narzędzi usiłowali przedrzeć 
zastygłą skorupę lawy, by w ten sposób 
umożliwić dalszy jej yw w bardziej 

żądanym kierunku. Próba ta się udała 
lecz lawa płynąć zaczęła tak szybko, że 
ci robotnicy ledwo uszli z życiem. 

Odwrócony w inną stronę potok lawy 
zaczął płynąć na zachód w kierunku 
miejscowości Palermo. Lecz wtedy mie- 
szkańcy Palermo podjęli wielki hałas 
ruszyli dużym oddziałem na tych kopa: 
czów z Katanii, zmusili ich do zaprzesta 
nia pracy i pozwolenia na to, by laws 
płynęła obranem korytem, 


W ubiegłym stuleciu było około 15 
większych wybuchów Etny. Podczas wy- 
buchu w r. 1865 lawa poruszała się z 
szybkością 25 metrów na godzinę, wpad 
ła do wąskiej doliny Colaveechio i w cią 
gu paru godzin wypełniła ją całkowicie. 
Te bardzo częste wybuchy Etny, do- 
wodzą, że znajduje się ona w szczególnie 
czułem miejscu skorupy ziemskiej, Nao: 
gół zaś nauka przyjęła pogląd, że wybu- 
chy wulkanów — to klapy bezpieczeń: 
stwa kuli ziemskiej. 

PEE 


siebie okradł 


i sam wniósł przeciw sobie skargę. 


Mr. Patrick Murphy, mieszkaniec No 
wego Jorku, jest lunatykiem i odbywa 
przechadzki nocne przy świetle księży- 
ca. 


Onegdajszej dostał ' on się do 
swego własnego sklepiku i zabrał z ka- 
sy 40 dolarów. j 

Następnego dnia, gdy si ęobudził i 


skoństatował brak owej kwoty w kasie 
udał się, mocno wzburzony, do komisar- 
jatu policji i oświadczył, że go okradzio- 
No... | i 9 

` Komisarz, słuchając jego słów, uś- 
miechnął sie. 


— Nie pojmuje, dlaczego pan śmieje, 

się panie komisarzu — obrzuszył się p. 

hy — czy to tak zabawne, że ja pc 
niosłem stratę? 

— Ależ pan sam siebie okradł! — od 
parł komisarz — jeden z posterunko- 
wych widział pana, gdy wchodziłeś w no 
cy do WE sklepu... 

Luna w pierwszej chwili nie 
chciał uwierzyć, ale gdy przeszukał swo 
je kieszenie, odnalazł w nich skradzione 
rzekomo 40 dolarów. 

Wobec tego Murphy oświadczył, że 
skargę wniesioną przeciw sprawcy kra- 

ieży cofa... 


JE E S 


Tajemnica krwawego mordu. 


Jak zbrodniarze dowiadują się o cudzych pieniądzach? — 
Powody zamordowania Borowskiej.—Zawodcwa bandytka, 
czy opętana służąca? — Wędrówki morderców po Łodzi. 


sensacyjne szczegóły mordu 
przy ul. Piotrkowskiej 117. 


Wspomnienie 


morderstwa, dokona- | waro. aby w grę wchodziły zyski pie-| dziewczyna ma zbyt uczciwy charuk- 


nego w centrum miasta, w najbardziej | nię*ne. To co stało siè w niedzielę przy ter i nakłonić ją do przestępca byłoby 
ruchliwym jego punkcie w porze, kiedy |ulicy Piotrkowskiej nr. !7 


ludzie przebywają na ulicy, w dniu, kie 
dy tłumy przyglądają się uroczystoś- 
ciom z okazji 10-lecia Niepodległości i 
miasto jest bogato iluminowane — to 
WDYAPIREWO mordu spędza sen z po- 
wiek.» 

Od czasu do czasu zdarzają się takie 
zbrodnie, mrożące krew w żyłach, do- 


konane z zimną krwią, rzucające ponit- | 


ry cień na sprawę bezpieczeństwa pu- 


pełniono na osobie Ś. p. prezydenta Cy 
narskiego, ale wówczas nie skorstato- 


blicznego. Ostatnią taką zbrodnię po- | 


æst z punktu widzenia ogólnospo= 
iecznego niesłychanie groźne. Ban 


zbyt ryzykowne, bo połączone jest z 
„wsypą*, stara się wówczas dostać do 
domu jako „narzeczony“, aby poznać 


dyci w pogoni za pieniędznii zapu- | rozkład mieszkania, zwyczaje domow- 


szczają się w centrum miasta, tu- 

taj popełniają masowy mord, to 

wchodząc do domu swych ofiar, to 

znów wywożąc ofiarę taksówką i 

mordując ją na odiudnej ulicy. 

Wykrycie takich zbrodniarzy z na- 
śuiv rzeczy jest bardzo trudno i wy- 
iaga- wysok.ch kwalifikaci ze stron; 
organów GEISCHA 


Ludzie są nieostrożni. 


Pieniędzy nie wolno trzymać w domu. 


-Rzuca się w pierwszym rzędzie w 
cczy nieostrożność ludzka, która, jak 
twierdzą najlepsi współczesni krymi- 
nologowie, jest wielką sojuszniczką 
wszystkich przestępców. Qzłowiek, ma 
jący w domu kapitały, wpuszczą 2-ch 
mężczyzn, chodzi z nimi po mieszka- 
niu i składzie, pozostawia z niemi żo- 
nę, sam udaje się na górę i później 
wraca. Jednym słowem, zachowuje się 
bez wszelkich ostrożności, > = 


Stan bezpieczeństwa „publicznego 
jest u nas tak słaby, że każdy powi- 
nien dobrze się zastanowić nad tem, 
czy istotnie zachowuje elementarne 
przepisy ostrożności | jest przynajmniej 
w pewnym stopniu raty gig 
przed groźnemi niespodziank. 

Nie ulega wątpliwości, że al 
przechowywania w domu większych 
sim pieniężnych i kosztowności jest 
dla przestępców mielada atrakcją. Tru- 
dno ukryć fakt, że ktoś posiada pienią- 
dze w domu i prędzej czy później wieść 
b tem przedostanie się do sąsiadów, 
później dalej, aż wreszcie dojdzie do 
wiadomości niepożądanych elemen- 
tów. Wieleż to już razy zwracano uwa- 
gę na tę niebezpieczną okoliczność, a 
iednak ludzie ciągle jeszcze wolą trzy* 
mać gotówkę w prywatnej kasie, czy 
nawet w pończochach, ukrytych za pie 
cem, aniżeli w bankach, gdzie pienię- 


Tragedja 


Zdaje się, że Borowska nie była zawodową |Śyc pzy 
- przestępczynią, lecz została wełągnięt 


„ja a Bózatemi „(akt że n 
udźnii notorycznie bogatymi i to nie w 


dzy ani nikt nie ukradnie, ani właścicie 
lowi krzywdy nie zrobi 


Nie wpuszczać nie- 
znajomych! 

Jakim sposobem zbrodniarze dowie 
dzieli się o tem, iż Ś. p. małż. Tyszer po 
siadają pieniądze w domu? O to chyba 
piana, bo 

otrwała,. 


na to. kasa, 
SAH byli 


pierwszem pokoleniu. Majątek ich opil- 
czają na jakiś miljon złotych w rucho- 
mościach i nieruchotnościach oraz klej- 
notach i papierach wartościowych. 
Wiadome także było, bardzo wielu lu- 
dziom, że Tyszerowie mieli zamiar na 
być wielką kamienicę przy ulicy Zie- 


lonej przyczem cena tej kamienicy | 


oscyluje dokoła 40 tysięcy dolarów. 

Krwawi zbrodniarze zostali dlatego 
tak łatwo wpuszczeni do AA 
swych ofiar, iż 

BYLI TO ZNA JOMI. 

Fortepian nie jest przecież taką rzeczą, 
którą koniecznie trzeba cą» y e: 
dzielę wieczorem, gdy s 
knięty i Ś. p. pak pora MIE 
byli zapewnie przyzwyczajeni do kli- 
jenteli, która o takiej porze dokonywa- 
ła zakupów przedmiotu bądź co bądź 
wartościowego, jakim jest fortepian. 


służącej. 


tylko do zbrodniczej akcji. 


Duże wrażenie w mieście wywołało 
zamordowanie służącej Borowskiej, 
której trupa znaleziono w rowie przy 
ulicy Miljonowej, oraz fakt niemal bez- 
sporny, że Borowska brała udział w 
morderstwie, a przynajmniej wiódziaja 
3 jego spełnieniit. 

Borowska służyła już trzy miesiące 
u swych chlebodawców. Podobno nie 
budziła wielkiego zaufania. Sprawdziła 
się i tym razem zasada doświadczo 


nych detektywów, że w wypadku prze. 


stępstwa trzęba zwrącać uwagę na 
służbę domową, która z wolą lub mi- 
mowoli, albo też pod moralnym przy- 


musem, często niemal ad hoc staje się| 


wspólniczką morderstwa 
dzieży. 
Przestępcy zastawiają często sidła 
właśnie na służące. 
SŁUŻĄCE DOMOWE 
pracułące od rana do nocy muszą prze 
cięż mieć jakichś znajomych. muszą do 


czy kra- 


kogoś przemówić chociaż słów kilka. 
Bardzo często pochodzą ze wsi albo z 
pobliskiego miasteczka i nile mają w 
mieście nikogo znajomego lub krewfić- 
go. Chetnie zawierała znajomości przy 
godne, to w bramie, to na ulicy, to 
znów na jakiejś ogrodowej zabawie. 


Jeśli przestępca chce wykorzystać |ryrych ulic Łodzi, które, począwszy 


taką służącą to najczęściej 

- PROPONUJE JEJ OŻENEK 
a dla. osiągnięcia tego upragnionego 
celu dziewczyna zdobędzie się na 
wszystko. Jeśli przestępca widzi, że 


a  |może dokładnie stwierdzić, 


„OENIIOBIELNNI_ SZ 


Junoszy - Stęnowskiego. Ludwika Solskiego i innyh 


ników, a później sobie ułatwić „prace“ 
przestępczą. 

Wydaje się, iż w morderstwie przy 
ul. Piotrkowskiej tak się właśnie stało. 
Trudno inaczej wytłumaczyć sobie za- 
mordowanie Borowskiej. Kryminalisty- 
ka teoretyczna uczy, że wypadki za” 
mordowania kobiety przy podziale łu- 


{pów są względnie rzadkie, gdyż kobie- 


cie łatwo wytłumaczyć odwieczenie 


podziału, względnie pod pozorem maf- 
żeństwa łupu nie dzielić, a później Wiot- 
nić się z całym. 

Gdyby Borowska była przestępczy 
nią zawodową i należała do bandy, 
współwina jej byłaby identyczna z za- 
bójcami - mężczyznami i wówczas nie 

byłoby mowy 0 zdradzie tajemnicy i © 
pozbywaniu się wspólniczki. 

Pozostaje przypuszczenie, że Bo 
rowska mogła wydać zbrodniarzy, a 
więc nie była ich zawodową skad, 
ciółką, ale została do tej wyprawy spe 
cialnie przez nich omotana i namó: 
wiona. 


Sekret żelaznej kasy. 
Dlaczego mordercy nie zdołali obłowić się 
pieniędzmi ofiar. 


Dowiadujemy się, że do zbadania 
kasy ogniotrwałej, znajdującej się w 
mieszkaniu Tyszerów, zawezwano: zna 
nego w Łodzi znawcę korństrukcji kas 
ogniotrwałych, majstra jednej z fabry- 
ki kas p. Mikego. 

P. Mike przedewszystkiem stwier- 
dził, iż kasa Tyszerów nie była opan- 
cerzona, to też jej rozprucie dla fachow 
ców "nie pfzedstawiało żadnych trud- 


ości. - 

th Opryszki! mie” posiadali widocznie ra 
ków.ani innych narzędzi kasiarskich i 
próbowali otworzyć ją normalnym Spo 
sobem tembardziej, iż znaleźli klucze, 
pozostawione przez p. Tyszera. Kasa 
ta posiada jednakże specjalny system 


czas automatycznie otworzyłaby się 
rozetka, pod którą znajdował się za- 
mek, Bandyci, którzy mieli: klucze od 
kasy, znając tę tajemnicę, mogliby kasę 
z łatwością otworzyć. 

Miast jednak zbadać dokładnie kon 
strukcję kasy, odcięli oni rozetkę, pod 
którą znajdował się zamek, przy po- 
mocy Specjalnego narzędzia złodziej: 
skiego t. zw. mesla. Omylili się jednak 
w swych rachubach. Jak się bowiem 
okazuje kasa Tyszera, firmy Botha z 
Warszawy, otwiera się tylko przy od- 
powiednim nacisku na jeden z rogów. 
| om którzy 


ODCIĘLI ROZETKĘ 


numerkowy, który uniemożliwiał jej o-li posiadali nawet klucze w żaden 


twarcie tym, którzy nie znali tej taiem- 
nicy. Należało, jak nas informują, nacis 
nać na jeden z rogów kasy, a wów- 


sób nie*mogli jej otworzyć i po bezs 
tecznych wysiłkach musieli zrezygno 
wać ze swych zamiarów. 


Tam, gdzie mordują ludzi. 


Mieoówiedione ulite — hodowle przeępóiwa, 


Im więcej świec, tem mniej zbrodni. 


Z opisu dokonanej zbrodni na osobie 
służącej Borowskiej dowiadujemy się, że 
służąca została zamordowana uderze- 

niem w głowę na pustym placu nieopar- 
Kanion przy ul. Miljonowej. „Express* 
dowiaduje się, że badanie trupa stwier- 
dziło iż zbrodniczego czynu dokonano w 
godzinach wieczornych. Aczkolwiek 
obecnym swym stanie nie 
jaki czas u- 

! |płynął pomiędzy chwilą Kadai ofiary, 
a ada, śmiercią, czyni to jednak z pewnem 
odobieństwem. Skoro tedy bę 

Siem uważali za fakt, że trup Borow- 
skiej leżał na polu 8 godzin, to nasuwa 
się pytanie, czemu się tak dzieje, że ry 
mordują na otwartej ulicy czło- 


Gdyby ktoś myślał, że Miljonows 
znajduje się w bardzo odległym punkcie 
miasta, na odludziu, to myli się gruntow 
nie. Jest to ulica, położona w dzielnicy 
fabrycznej w da maż Bęc irae ży i Za- 
rzewskiej, Przecho POZ tysiące 
ludzi, a jednak ciemności i błoto tak za- 
legają ulicę, że nie trudno jest nie tylko 
tam kogoś zamordować, ale i zagrzebać 
i pochować. 

Wieleż M razy U Hire pokoi 
pomnożenie ezpieczeństwa publicznego 
przez oświetlenie ulic, Kto jak kto, ale 
dzisiejszy magistrat socjalistyczny, któ- 

ry przedewszystkiem obiecywał, że 
dbać będzie o interesy robotnicze, powi 
nien się starać wnieść więcej skipe ar (na 

dzielnie 


ły- |razie choćby elektrycznego) do 


wieka i nikt o tem nie wie, ani nie sły- 
szy? 

Ulica Miljonowa jest jedną z nielicz- 
zmroku, toną w ciemnościach. 

Dziwić si ęnależy i przypisać chyba 


niesłychanej łagodności mieszkańców na 


szego miasta, że tak mało trupów znaj- 
duje si ęna tych ciemnych ulicach, 
CEDE GZK 


z udziałem Jadwigi Smo 
sarskiej, Kazimierza 


wkrótce v MIMOZIE. 


robotniczych, 


Im więcej świec elektrycznych świe- - 
od |cić będzie nad ulicami, tem mniejsza bę: 


dzie ilość zbrodniczych dków, 


Pód:;óż Hoovera 
vo Ameryce Południowej. 
New-York, 13 listopada. 

Zamierzona przez nowoobranego pre 
zydenta Stanów podróż okrężna po po- 
łudniowych państwach amerykańskich 
rozpocznie się nie później niż dnia 19-ga 
listopada. Prezydent Hoover wyruszy 
na specjalnie na ten cel ofiarowanym 
przez prezydenta Coolidze'a statku wo- 
jennym z jednego z portów  kalifornij:* 
skich. Dokłedna marszruta jest dotych- 
czas jeszcze nie ustalona, 


i 


y 


| MIE M NJATUR 


A to co? 


tastrof. 

Mayer powiada do swej żony śmiertelnie 
blady: 

— Na stacji Wam 


A żona, nie czekając na dalszy ciąg opo- 


włeści, zapytuje odrazu: 
— lle? 
xA À 

Pewien milioner tłumaczył swem? przyja- 
clełowi: 

— Nie kąpię się już w łazience. Wystarczy, 
że naciskam tylko ten oto guzik i wanna, ua- 
pełniona ciepłą wodą wieżdża po szynach do 
pokoju. Widzi pan, tak... 

Miljoner nacisnął guzik. Po chwili wjeżdża 
do pokoju wanna, w której siedzi żona miljo- 


Da 
+r 


= l 
W jednym z sądów anierykańskich skazano 


tłodzieja na zapłacenie 50 dolarów kary. 
Policjant oświadcza sądowi: 

— Przeszukałem kieszenie oskarżonego i 
znalazłem tylko 25 dolarów. 

Na to sędzia: 

— Puść go pan, niech wyidzie na ulicę, ale 
tie spuszczaj go pan z oka i po upływie pół 
zodziny proszę go przyprowadzić z powrotem! 
Wtedy napewno będzie od miał całe 50 do- 
łarów! 

fy 

Bernard Shaw napisał nowy dramat. Jeden 
z literatów niemieckich p. Treibitsch przełłu- 
maczył to dzieło | jeden egzemplarz posłał 
Shaw'owi. 

— Kochany 'panie Treibitsch! — odpisał mu 
Shaw. — Pański dramat jest naprawdę świet- 
ny.. Mam zamiar nawet przetłumaczyć gó na 
jezyk angielski... 

Gdy tę anegdote opowiedziano Shaw'owi, 
wielki pisarz angielski rzekł: j 

— Doskonale, doskonale!.. Wcałe mie wy- 
kłuczone, że ja io napisałentu=. ; 

ER 


* 

Caillaux, właściciel pokaźnej łysiny, przy* 
szedł pewnego dnia do parlamentu, kulejąc na 
jedną nozę. 

~- Boli mnie kolano.. rzekł do kolegów. 

— Prawdopodobnie maleńka migrenża, — 
odpart Clemenceau. 
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EIN TEE TEA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, o godz. 4 po południu oraz 
o tej samej godzinie w piątek dane będą szkól- 
ne przedstawienia „Księdza Marka* z udziałem 
Karola Adwentowicza, 


„PROCES MARY DUGAN* 
grany będzie w tym tygodniu dwukrotnie: 
piątek wieczorem oraz w niedzielę. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś „Mistrz* z K. Adwentowiczem. 
Jutro zabawny „Brat Marnotrawny* z wy+ 
stępem Ireny Solskiej w. popisowej, kapitalnej 
roli Lady Braknel 


w 


Wielki dwugodzinny program. — Produkcji ace 1928/29 r. — 


j 
t 
| 
j 
I 


Żyjemy w okresie wszełkiego rodzała ka- ; 


EXPRESS" 


Z uroczystości. koronacyjnych w Japoniji. 


| 


| 


Kosztowna stara lektyka, w której uko vonowany w tych dniach władca Japonii 
cesarz Hirohito zaniesiony został przez grono samurajów z świątyni do pałacu. 
FEESTE AÀ ZERA Z TRZE EESE Z GZW AÓŃ RZA RDZ 


Rozbudowa. ustawodawstwa socjalnego. 


Rząd opracował projekt ustawy o ubezpieczeniu 
| robotników na starość. 
Łódź, 14 listopada. robotników przez opracowanie projek- 
Od dłuższego czasu wszystkie nie-|tu ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 


mal ugrupowania robotnicze domagją | który obejmie wszystkie ubezpieczenia 
się rozbudowy istniejącego ustawo- | społeczne. 
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ERT g ESE E O TREK EEEO 


„Bitwa pod Raizyminem* 
Widowisko w Teatrze 
Popularnym. 


Na święto dziesięciolecia niepodle- 
głości wystawił teatr Popularny no- 
wość repertuarową: „Bitwa pod Ra- 
cławicami'. 
Jest to sztuka — „spreparowana* 
specjalnie na obchód uroczystości, war 
tość jej jest obliczona jedynie na wznic 
słe uczucie patrjotyczne, unoszące się 
w społeczeństwie w  spotęgowanym 
stopniu przy okazji obchodu. Jako taka 
ina ońa pewną rację bytu, nie wnikaj- 
my więc w istotę jej wartości... 
Na scenie jest dużo strzelaniny, dus 
żo deklamacji, jest „efektowna * śmierć . 
ks. Skorupki, bohatera tej bitwy pol-' 
sko - bolszewickiej, wszystko wresz- 
cie kończy się dobrze — (bowiem in- 
scenizacja ta ma, również pewną, słaba 
zresztą uwydatniającą się treść dra- 
matyczną) i publiczność opuszcza, wido 
wisko — niekoniecznie może „zbudo- 
wana“ ma duchy, jednak — podniecona 
i zadowolona... 

Przynajmniej, że teatr Popularny 
uczynił wszystko, co w ramach- moż- 
liwości było dane, aby widowisko wy. 


dzono kosztów na wystawę, również 


reżyserja włożyła w tę „Bitwę bare 


dzo dużo starań i pieczołowitości. ż 
Zespół aktorski trzyma się na nale- 

żytym poziomie,.co przy tego rodzaju 

sztukach — jest już dużo!. z 


padło barwnie i efektownie. Nie szczę- 


dawstwa socjalnego , zwracając uwa- 
gę na pewne luki, które zmniejszają je- 
go rozpiętość 
W re'wszym rzędzie organizacje 
te. stawiają sprawę zabezpieczen: a ró- 
tników-na starość, która to sprawa 


stała się nawet w śwoim "czasie has- 


Ustawa ta unormuje więc ubezpie- 
czenie na wypadek choroby lub macie- 
rzyństwa, oraz na wypadek niezdol- 
ności do zarobkowania lub śmierci oso- 
by ubezpieczonej. 

Na całym obszarze państwa wpro- 
wadzone będzie prócz tego ubezpiecze= 


11.56—12.10 — koi czasu Z Warsz. Oba 


serwatorjum Astronóm. hejnał z Wieży Ma» - i 


lem wypisanem na transparentac ch wy 


borczych. ź 
Jak się „Express“ dowiadcje, rząd 
postanowił obecnie uzupełnić te wszy- 


stkie luki i uczynić zadość żądaniam 


Rejestracja zapasów mąk 
w celu kontroli nad przemiałem. 
Łódź, 14 listopada. cy na mąkę wyższych gatunków ani- 


|. Jak się „Express* dowiaduje, wła- żeli 65 proc. winien być z dniem 12 li- 
dze administracyjne zarządziły  reje- PZA bezwzględnie przestrzegany. o 


e rylkych ne 6 Radic- odbiorniki 


nach o gatunkach AN A niż 65 
procent wymiału, według stanu z dnia 
s | najwyższej 
jakości |5 


12 listopada r. b. | y 
Fr. Postileb: 


Rejestracja ta ma na celu ułatwie- 
Piotrkowska „a, tel. 72-67. 


ol rf do- | 1 
. zaboru 


trzenie wdów i sierot,. 
tychczas jedynie na terenie b 
pruskiego. 


nie kontroli nad przemiałem moka | 
wanym po wejściu w życie rozporzą" | 
dzenia z dn. 10 października r. b., w 

myśl którego zakaz przemiału pszéniz 


nie robotników na starość oraz zaopa- 


riackiej w Krakowie, kom. lotu-meteor. 15.00- —. - 


15.20 — Kom.: msteorologiczny, gospodarczy Í 
nadprogram. 15.45-16.00 — Kom. harcerski. 
16.00—16.30 — Muzyka z płyt gramof. Gramo- 
fon i plyty ze składu Rudzkiego (Marszałkow= 
ska 146 i 87). 16.30—16.55 — Program dla mło- 
dzieży. „Legendy reńskie*, Transm. z Krako- 
wa 17.00—17.35 — Odczyt z cyklu org. przez 
Min. W. R. i O. P. dla nauczycieli zeografji p. 
t „Etnologia w nauce geografji* — dr. Stani- 
a Poniatowski. 17,35—18.00 — „Skrzynka po 
cztowa* — korespondencja bieżąca (dr. Mas 
rjan Stępowski. 18.00—19.00 Koncert popolu- 
dniowy. Utwory Beethovena w wyk. orkie- 
stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 19.00 
—19.20 — Rozmaitości. 19.30—19.55 — Odczyt 
p. t „Co widziałem w Poznaniu“ (Dział „Kra- 
joznawstwo”*) — prof. Aleksander Janowski. 
19.56—20.00 — Sygnał czasu z Wasz. -.Obserw, 
Astronom. 20.00—20.30 — „Skrzynka rolnicza - 
— inż. Wacław Tarkowski. 20.20—20.30 — 
Nadpr. i komunikaty. 20.30 — Koncert poświę- 
eh muzyce duńskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
pod Ad ;. Joren Dring i At 
Naa fort.). 2 — Kom. lot» 
meteor. 22.05—22.20 Pea P A. T: 22.20— 
22.30 — Kom.: policyjny, wi i nadpro- 
gram. 22.30—23.30 — Transm. mu M lekkiej 
z restauracji „Oaza“ (Ign. Karbowiak 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały superfilm p. t. 


» Tragiczna Sonata“ 


Miłość pięknego 


gwardzisty do urodziwej tancerki. 


— Wzruszający dramat w 12 aktach. 


Główne role odfwarzeją: VIVIAN GIBSON, WŁODZIMIERZ SOKOŁOW. 


czarujący 
fiim p. t.: 


Zuzia Saksofonistka 


PANIA Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego 1928/29. Szampańska komedja w 12-tu aktach. 
= W roli główne; ANNY ON DRA W roli głównej 


o E 5 ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Dziś początek o godz. 4.30. 


Profanacja pamiątek po Napoleonie. 


Administrator sypia w łóżku, w którem zmarł cesarz. 
i odrywając oczu od martwej płaszczyzny |i 


cztery 


W Paryżu grane są obecnie z 
cieszą 


sztuki napoleońskie i wszystkie 
się wielkiem powodzeniem. 

Nowa fala entuzjazmu napoleońskie- 
go zdaje się ogarniać Francję. 

w tym właśnie momencie powraca 

z wyspy św, Heleny wybitny historyk 
francuski Ernest d'Hauterive i oświad- 
cza, że dom, w którym umarł cesarz, po 
zostaje w zupełnem zaniedbaniu., 

Cała Francja jest tem oburzona. 

Hauterive stwierdził ku wielkiemu 
swem zdumieniu, że przybudówka, w 
której mieszkali wierni towarzysze Na- 
poleona, zniknęła bez śladu. 

W salonie, w którym brak mebli, znaj 
duje się popiersie marmurowe Napoleo 
na. 
Urządzenie sypialni jest stosunkowo 
dobrze zachowane w takim stanie, w ja 
kim było przed stu przeszło laty. 

W tym pokoju wielki więzień ze św. 
Heleny przepędzał nieraz po kilka dni z 
rzędu, nie opuszczając go wcale i nie 


ad 


„Gorące psy* 
to największa sensacja stolicy Brazylji. 


Najnowsza sensacja, w stolicy Bra- chmur i od chwili gdy pierwszą parę dy- - 
zyl Rio de Janeiro jest wprowadzenie |miących kiełbasek wydobyto z kociofłca, || 


grać gorących kiełbasek. 
ku w Brazylji. 


Pierwszym lokalem, w którym można |basek.. Powodzenie i 
był bar w |Być może, iż do tego walnego zwycię- 


było zjeść gorące kiełbaski 


pewnym wielkim hotelowym drapaczu |stwa kiełbasek 
CS S | „cocharo quentes" co znaczy 


Etna uspakaja się. 
Rzym, 13 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu '). 
Według ostatnich wiadomości wybu 
chy anu 


żył 
ciągle maleją. Liczą się z możliwem o- 


statecznem uspokojeniem się wulkanu.. 


Zosia nie mogła dłużej usiedzieć, Zer 
wała się z ławy z okropnym, przeraźli- 
wym krzykiem, nie zważając na to, że 
dwie silne dłonie nie pozwoliły jej ruszyć 
się z miejsca, 

Wyrwała się jednak z rąk oprawców 
i pobiegła w stronę płonącego stosu. 

Lecz — było już zapóźno.. 

Tłum zakonników i zakonnic, otacza 
jący stos ze wszystkich stron, nie dopuś- 
cił jej do ofiary tych barbarzyńców. 

Odepchnięta silną ręką jakiegoś za- 
kapturzanego mnicha, padła na ziemię, 
widząc przed sobą pląsające nogi i krwa- 
we j i ognia, 

Wrzawa stawała si ęcoraz głośniej- 
sza, coraz bardziej denerwująca. 

żeła przez kilka chwil bez ruchu, 
oszołomiona wrzawą i krzykami. 

Nagły powrót świadomości zmusił ją 
do szybkiego zerwania się na równe no- 


ŚL. ; y 
Opętana nadludzką mocą, rzuciła się 

na tłum zakonników i mimo oporu z ich 

strony przepchała się aż pod stos. 


Spojrzała w górę i okrzyk zgrozy wy- 


darł się z jej krtani, 


Wśród kłębów gryzącego dymu i ję- 
zykków ognia ujrzała przywiązaneśo do 


pala brata Mikołaja. Był już czarny. 


as nie znario tego smakoły- |nował na całej linji. 


g? 


skalnej, gdzie przechadzali się miaro- 
wym 
żołnierze. '- 

— Czar przeszłości działa tutaj z ta- 
ką siłą — powiada  dHauterive — że 
tem bardziej oburza fakt profanowania 
tych pamiątkowych pokoi przez urządze 
nie w nich mieszkania dla administrato- 
ra, Gdy tam przebyłem, administrator 
wyjechał właśnie na urlop, ałe zwykle 
mieszka -w komnatach 
wspomifieniem cesarza i sypia nawet w 
łóżku Napoleonal.. 


Cóżby powiedznano, gdyby zarządca 3 zh 
zamku w Wersalu używał łóżka Ludwi- | BRR 


ka XIV. Wynik tej gospodarki jest taki, 
że zwiedzający dom, w którym umarł' Na 
Polen, oglądają tylko salon i przedsio- 
nek. ; 


sarza — jest tylko domem administrato- 
ra, 


ten nowo wprowadzony przysmak zapa 


Goście niczego nie żądali tylko kieł- 
było kolosalne... 


przyczyniła się nazwa 


galsku „gorące psy”. 
O kiełbaskkach rozmawia 


się w auto- 
busach, na ulicy, w teatrze: barRÓ + 


— Czy pani jądła już „gorące psy?" ii 


— O tak! smakowały mi ogromnie, 


W rewji wystawianej obecnie w jed- | 
| Etny na wyspie Sycylii nym z teatrów kabaretowych w Rio def 
zmniejszają się stale. Sam krater obni- | Janeiro — jeden z numerów programu 
już bardzo, przyczem wybuchy |nosi nazwię „Cocharo quentes” i opie-l H 
wa rozkosze spożywanią smakowitych 


gorących ikiełbagek; — 


PC: ZAŁ 


40) 


'Zwieszona na bok głowa błyszczała 
niczem wypomadowana. 

Krwią nabiegłe oczy patrzały z prze 
rażeniem w ziemię. 

_ W powietrzu unosiła się przykra woń 
spalenizny, 

Ten wstrętny zapach działał widocz- 
mie podniecająco na umysły krwiożer- 
czych zakonników, którzy wpadli w ja- 
kiś szał wściekłości, wyjąc w niemożliwy 
sposób i tratując się wzajemnie nogami. 

Był to jakiś krwawy sabat czarownic 
na Łysej górze, piekło dantejskie, pole 
najokropniejszej bitwy. - 

Miało się wrażenie, ze zachwilę roz- 
stapi się niebo i z góry spadnie na zie- 
mię morze płomieni, albo, że ziemia, ni- 
by olbrzymi wulkan, wybuchnie nagle go 
ać ż 

powietrzu, przesyconem spaleniz- 
ną, uniosły się iskierki dogorywająceśo 
ogniska. | 

Zosia raz jeszcze skierowała wzrok 
w stronę stosu. Pala już nie było. 

„Załamał się, - spalił i pochłonęły go 
płomienie. ŁOT 


„EXPRESS*  — 


krokiem pełniący straż angielscy 5 
uświęconych | 


Longwood przestało być domem ce- i 


po portu- || 


Najpotężniejsze arcydzieło sezonu, chluba naszego tegorocznego repertuaru 


URZA 


Ilustracja muzyczna składająca się z pereł muzyki rosyjskiej, ściśle dostosowana do treści filmu, 


A wraz z nim — znikł brat Mikołaj... |nią palcem i wzywa: 


i: SE 


Była to najokropniejsza noc w życiu |czyni, zbliża się do skraju przepaści. 
— . - 


Dziś 


premjera! 


(CREVETTE) 


W rolach głównych: 


n 


L KARE ARA 


Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa 
się wśród sfer dyplomatycznych jednego z państw 
oraz na tle hulaszczego życia wytwornych 
członków poselstw w luksusowych kabaretach, 
— dancingach, w wielkich domach mód etc. — 


Kit pod dyr. 0. A. KANIA. 


Początek seansów o godzinie 430-po poł. 
W niedziele, soboty i święta od 12-ej pp, 


———— 2 2 


| W rolach głównych: 


kt U PO, i pi t j 
«wos OM anymore zess (ml forn 
sławy 


olśniewającej 


A brat Mikołaj ' uśmiecha się coraz 

serdeczniej, coraz milej i kiwa palcem. 
i wzywa: 
— Chodź, chodź maleńka,. 

ię. Runęła w przepaść, 7 

Wiedziała, że jutro czeka ją to samo. Brat Mikołaj porwał ją w ramiona, 
Wiedziała, że za 20 godzin przywiążą ją|rozebrał do naga i całuje gorąco, bez 
tak samo do słupa, wzniesionego nad sto wytchnienia, bez opamiętania. 


Zosi. Jeżeli nie postradała zmysłów w 
ciągu tych kilku godzin to chyba tylko 
dlatego, że stępiała już na wszelkie bóle 
i nieszczęścia, wpadła w tępą rezygnac- 


sem o - i A każdy jego pocałunek parzy, jak 

Mimo to nie odczuwała już strachu. |dotknięcie rozpalonego żelaza i żar roz- 
Nie myślała o niczem. _ |pływa się po całem ciele, czuje gorąco 
Tylko czasem wdzierała się do móz=|pocałunków i widzi jak wszędzie, gdzie 

gu potworna myśl: i usta jego stykają się z jej ciałem widnie- 
— Za.20 godzin umrę.. ją krwawe stygmaty, ślady w Kształcie 
Otwierała wówczas szeroko oczy, pa |półksiężyca. 

trząc nieprzytomnie w pustą, czarną I nagle przepaść napełnia się płomie- 

przestrzeń izdebiki. i miami, Zewsząd buchają języki ognia. 

* -Czuła bicie serca, chciała zerwać się 

z miejsca, uciekać — lecz po chwili ręce 

jej opadły bezwładnie i szeptała do sie- 

bie: 

— Nie pomoże... Nicn ie pomože.. 


| — 


Ogarnia ją morze płomieni. 

Nie może się już wydostać poza kra- 
wędzią przepaści. Nikt jej nie ratuje. 

Ginie w płomieniach. 


c vad -— — — — — — 


I tak przez całą noc. Sny, widziała 
potworne obrazy i te okropne, szkarad: 
ne myśli, tłoczące się do głowy w ostat» 
niąnoc.,. - 


~ Zasypiała. Śniło je jsię, że jest w do- 

mu, Ojciec wrócił wieczorem z pracy. 
Siedzi przy stole i przegląda gazetę. Mat 
ka pomaga służącej w stołowym przy na 
kryciu stołu, Słyszy szczęk widelców i 
noży, Jest ciepło i jasno. Tyle lamp. 
Wszędzie lampy. Żółte, zielone, czerwo- 
ne. Palą się-i gasną. 

'Co chwilę zapalają się i gasna. 

Nikt na to nie zwraca uwagi, jakgdv 
by to był objaw zupełnie naturalny, 

„JA potem obraz zmienia się nagle. 

Znika pokój, ojciec, matka, służąca, 
zmilkają lampy, wszystko ucieka w nieła 
dzie i zostaje tylko jakaś otchłgń, ciein- 
na, szeroka, nieogarnięta pusty, 

A na dnie tej przepaści widzi uśmiech 
niętego brata Mikołaja, która kiwa na 


A po dwudziestu godzinach okro 
pnych męczarni, gdy gdy powiedziane 
jej: „chodź, już czas”... — wstała -cicha : 
pokoma i poszła za zakonnicami w czer 
wonych, habitach. 

Poszła na śmierć... 


zma yu, con. — — — 


— — — 


A w tym samym czasie o kilka uli 
dalej w małym pokoiku hotelowym sie 
dział przy stole doktór Garlicki i zasta 
nawiał się co robić, gdzie szukać córki. 

Nie wiedział, że za wysokiemi mura 
mi klasztornemi, na sezrokiem pustke 
wii rózpalano nowe ośrąpko... 

Nie wiedział., Dcn} 


— — 


— Chodzi, chodzi, maleńka... 
Nie zdając sobie sprawy z tego co 
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CASINO 
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"Tylko dziś i jutro. Tylko dziś i jutro. 


Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
-~ aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t. 


„Katusze Miłości” 


W roli głównej bohaterka niezapomnianego „Moulin Rouge'u*, najsubtelniejsza artystka świata 


OLGA CZECHOWA 


Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 
biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowały świat, 


z 


| 


Fabryka Luster 
J. Kukliński 


Łódź, Zachodnia 22. 
p ny poleca po cenach 


; na'niższvch: 

| Lustra. trema taklętę 
jasne, ciemne e ery: 

£inalnych ramach oren 

lustra wiszące, Odnae 

wianie i poprawianie 

luster s odesłaniem dc 

domu, 

Meble pojedyńcze i 

całkowita urządzenia 

nowoczesnych stylów 


w Sprzedaż na raty 
łza eotówkę, 


Telefon 78-11. 


Poradnia Wenerologiczna 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłclowych 

i skórnych, 
Badanie krwii wydzielin na syfilisi tpat: 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet ówiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada % złote. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od £. 
iu rano do: 7-0) po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 


mad wk i 


świetlne. Naświetlania lampą kwar. 

gową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 

sztuczne, korony złote, platynowe 
è i mosty. 


W niedzielę j święta do godz: 2 po p. 


Zabiegi | operacje od umowy. "Bar | 


Antyseptycznie 
spreparowane 


rządowo wypróbowane 


OLLI" jedyna istniejąca niedo" 
„ULLA  ścigniona marka Światowa 


PO DWULETNIEJ praktyce į wyuczo 
nym kursie kroju, przyjmę pracę po 
domach, po 3 zł. dziennie. Aleja s 


Maja 11 Sycowski m. 15. 


Przyjmuje od 9—1 


CENY LECZNIC. 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora, 


Klinger! 


Choroby wenery- 
czne, skórne I wło- 
sów ~- leczenie 
lampą kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 2 
Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć» 
od 1.30—2.30 dla 
Pań, od 6—8 dla 
Panów. W niedzie- 
le i święta od 
10—12. 


Dr. med. 


Lubicz 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 
powrócił 

Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 

nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
od 5—8 w, 

Dla pań od 3—5 

oddzielna poczek 


Doktór 


JAGUNG WSR] 


Choroby skórne 
weneryczne i 
moczopiciowe 


Gdańska 42. 


godz. przyjęć odj. 
Fra EA 1—240 


i 8—9 w. 


ewiti | 


rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadził się 


na ul. Andrzeja 5 
Preyimaia od 8—10 


od 5—9, 


Dr. med. 


(.LEWKOWICZ 


Crer. skórne we» 
neryczne i płczowe 


Ronstantysowska 12. 
Tel. 35-52 


od 6—8. Dla pań || 
od4—5 
Dla niezamożnych 


Lekarz -nentysta 


[. Horowic 


przyjmuje w lecz- 

nicy przy nl. Piot- 
kowskiej 294 

codziennie od godz 
2=J wieCE. 


Mil ilu 144093441 04466 


GU 


WANYCH I SZ! 
na 


Byio cymbalistów wielu, 
Ale żaden z nich nie śmiał stanąć przy Jankielu, 
Wiedzą wszyscy, że mu nikt na tym instrumencie 
Nie wyrówna w biegłości, w guście i talencie. 


PAN TADEUSZ 


Wkrótce w 


Aui 


UCHENNE 

naczynia, 
wszelkie garnki, 
rondle, kociołki 
i t.p., wszystko jest 
tylko wtedyidealnie 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim. 
Posypać wilgotny 
gałganek małą iloś- 
cią Vimu, a po 
lekkiem potarciu 
przedmiotów 
znikną plamy i 
chropowatości. 


Lever Brothers Ltd., 
Anglja. 


Początek o g. 4.3 


„CASINIE*. 


f 
. 
ag 


PEZES y DIA 


Zakład Krawiechi męski 


H. Moszkow eż 


Al. Kościuszki 41 
Pzyjmuje zamówienia na sezon bieżący 
wykonywam podług ostatnich paryse 
suich modeli. — Spec.alista ro- 

bót futrzanycn. 
Ceny przystępne. === 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
IM w. I piętro. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowam 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kons 
stantynowska mr. 32, m. 21. "30 


STENOGRAFJI wyucza listownie naj 
doskonalej: Instytut Stenozgratficzny — 
Warszawa, Krucza 26. Księgarniom 
przesłaliśmy dziewięć różnych wydaw 
mictw Wojnara. Żądajcie okazania. 


Sfunet Laweatka 


powrócił. [moskiewskiego 


konserwalorjuw 
Szkolna Ne 12 
Choroby włosów, udzielą leke 


skórne, weneryczne Cji gry forte- 
i moczopłciuwe. planowej. 


Naświeiaia Tampa JSCKOŚNIA Tm 


i prom. Roentgena Ą———————— 
Sorwory trośii| LOkarz- Dentysta 
przyjmuje od 6—9 | JAKUB 


„œ ROTDNBER( 
NÓLANET Posters 7o 


Dzielna Ne 9. AL WAD 22 
A 1465 
Powrócił tel 64-24, 


Tel. M 28-98. 
Choroby skórne. Długoletni 
weneryczne ! mo» z 
czopiciowa. majster 
rzyjmuje A 
od 8—10: od5—s| tkacki 
Leczenie lampą |ze szkołą zagranie? 
* kwarcową ną tkactwa poszu 
Oddzielna pocze- |kuje posady na an: 
kainia dla Hań. waj krosna. O- ' 


Dla Pań od 3—5 |ierty do Republiki 
po Poł dla „A. B, M.* 
omocnicy mogą 
Dr. med. p się zalosić „A 


[biura elektrotech- 
nicznego, „Prądni- 
| Me ça“ Piotrkow- 


ul 
ul. Zielon.Ne2 Gjska 123. w godzi- 
Teleton 45-49 nach 8— 10, 3—5. 
Chor. skórne 3 
i weneryczne. 
"Przyjm od 12—2 
i giyip w. 


Lekarz- Dentysta 


ofrzebne | kwalifi 
-kowane trajberki 
na ajsengarn Bialer 
Kilińskiego 102. 


buwie. firanki, 
swetry, ‘bielizna 


: manufaktura na raty 
(l I$- tanio „Kredyt! Na- 
eg M wrot 15, I-e piętro 
front, 
E NAMN gae ee 
| rzystka poszu* 


Piotrkowska Slikute posady Pat ry 
ryzjerskim 
tel. 21-23. Ofert 


do adm. „Re 
Godz. przyjęć 3—7 publiki” sub. „W. 


Turniej p'ng-pongowy J es 


o mistrzostwo Łodzi. 


Jak się dowiadujemy, wzorem ubie- 
głego roku odbędzie się w Łodzi wiel- 
ki turniej ping - pongowy o klubowe i 
indywidualne mistrzostwo Łodzi. Po- 
nieważ niemal wszystkie kluby, znajdu 
lące się na terenie łódzkim uprawiają 
Jing - pong, przeto spodziewać się na- 
leży, że turniej będzie b. licznie obsa- 
lzony. Turniej rozpoczyna się w naj- 
oliższym czasie, 


zcze jeden stadjon 


wybudowany zostanie w Łodzi. 


Jak się „Express" dowiaduje Kl. Spor 
towy „Zi one“ zy zakładach 
przemysłowych Scheiblera i Grohmana 
przystąpił już do budowy pięknego stad 
jonu sportowego przy biegu ulicy Emilii 
i Kilińskiego. Teren jest własnoś- 
cią zakładów Scheiblera i Grohmana zo 


wych „boiska do gier ruchomych itd, ze 
względu na ogromny teren tego placu bę 
dą się mogły pomieścić w nowym stadjo 
nie wszelkie urz ia, sportowe, Za- 
rząd klubu zamierza również wybudować 
piękną trybunę, szatnię itd, 
W r. b. przeprowadzone zostaną ro- 


stanie należycie wykorzystany. Plan bu|boty inwestycyjne, a dopiero z wiosną 
dowy nowego stadjonu przewiduje urzą- przyszłego roku przeprowadzone będą 


dzenie boiska footbalowego, bieżni sko- 
czni — toru kolarskiego, kortów tenniso 
FETEPPGKII 


dalsze prace. 


Jak reprezentacja Polski przegrała 


międzypaństwowe spofkanie bokserskie z Węgrami. 


Oryg.naina korespondencia Artura Seidla, członka ekspedycji 
: polskiej dla „Expressu Wieczornego“. 


Budepeszt, w listopadzie 1928 r. |dzeniu miasta, zasiedliśmy do smacznego 
Szanowny panie Redaktorze! obiadu, poczem oddaliśmy się rozmyśla- 
ie z przyrzeczeniem piszę ni- niom na temat czekających 

niejszą korespondencję z odbytego w ub. wieczorem spotkań. 
niedzielę międzypaństwowego spotkania W olbrzymim gmachu cyrku Beketów 
bokserskiego reprezentacji ęgier i|punktualnie o godz. 17-ej rozpoczęły się 
Polski, Jak już pisma doniosły, reprezen |walki, poprzedozne uroczystośie ppowi- 
tacja Polski przegrała to spotkanie w sto jtane przez prebesa Węg. zw. B, w ję- 
sunku 11:5, cyfrowo jednak w takiej pro zyku niemieckim i wręczeniu ślicznego 


porcji niesprawiedliwie Mecz ten w szczę puharu, Odpowiedział w języku polskim | ny 


śliwym wypadku mogliśmy nawet wyg- | krótko kierownik naszej ekspedycji p. 
rać, Suszczyński, wręczając gospodarzom pro 
Pięściarski sport, węgierski nie jest porzec e barwach narodowych, 
starszem od polskiego, posiada już jed-| Po chwili, na ring wchodzą zawodni- 
nak doskonałą markę w święcie sporto- |cy wagi muszej 
wym, Pugilatorstwo węgierskie zajaśnia- FORLAŃSKI — ENEKES. 
ło pierwszym iem na zesztorocz- Drugi międzynarodowy występ For- 
nych amatorskich mistrzostwach Euro- lańskiego należy uważać za udany. Jury 
p w Berlinie, w którym to turnieju bra- | przyznało zwycięstwo Eneks'owi, mimo 
udział również i Polska, i odtąd jest przewagi Polaka w 1 r. i 3 r., przyczem 
ono zaliczone do potęg kontynentalnego |2 r. była najzupełniej wyrównana. W o- 
boksu. Jest to w pierwszym rzędzie za- |statniej fazie walki Enekes, : pędzońy 
sługą znakomitego trenera o świaątowem |przez Forlańskiego po sznurach biie na- 


nazwisku Ted Kid Lewisa, kt 
sunkowo krótkim czasie wyszkoli 
niałą armię bokserów. 

Z wyprawy nad Dunaj powinniśmy 


w sto- |oślep i trafia kilkakrotnie w tył głowy 
wspa pona; co mu uchodzi bezkarnie, 


normalnych warunkach sędziowania, 
wygrana Forlańskiego nie ulegałaby wąt 


być zadowoleni, Prasa hbudapesztanska |pliwości. Węgry prowadzą 2:0. 


omawiając niedzielny mecz i zwycięstwo 
Węgrów, zaznacza, że zwycięstwo mog- 
ło przypaść z równem powodzeniem goś 
ciom, którzy w dwóch decyzjach jury zo 
stali poważnie pokrzywdzeni, Mimo prze 


granej, występ nasz w stolicy sportowo Pię 


bardzo wysoko postawionych  Madzia- 


rów, uczynił na tłumie zgromadzonej pu |4 „ostatnio ną Olimpja 


bliczności, bardzo korzystne wrażenie. 
Ale przejdę do szczegółów, 

Puniilem zbornym był Poznań, idzie 
mnie odrazu spotkał zawód, albowiem, 
mi:mo uprzedzenia, nikt mnie na dworcu 
nie oczekiwał. Nie zdołało to jednak po- 
psuć mi dobrego humoru. Po godzinie 
znalazłem wreszcie Panów z PZB. i wszy 
stko było w porządku. Z Poznania jedzie 
my via Katowice (gdzie przyłączają się 
Kupka i Górny) — Trzebinię — Zieliny 
— Nowe Zamky, do Budapesztu, „Nasz 
pośpieszny” przeszywa przepiękne oko 
lice, Wysokie góry i piękne bai iglaste, 
domki na biało malowane. Śliczne peiza- 
rze dla malarzy. Przed stacją  Zieliny 
wjeżdżamy w tunel. Ogarnia nas ciem- 
ność na przeciąg 2 minut!!! O godz. S-ej 
wiecz. przyjeżdżamy do Budapesztu, 
śdzie doznajemy serdecznegc 
przyjęcia ze strony tamtejszych władz 
pięściarskich. Z dworca jedziemy do 
zarezerwowanych pokoi eleganckiego 


hotelu „Imperial. 

Po zasłużon wypoczynku, zbudzi- 
liśmy się w niedzielę około 10-ej rano, 
kiedy oczekiwał już delegat Weg. Zw. 


wadze koguciej reprezentują o- 

ba narody. 

GLON — KOCSIS 

Antal Kocsis był najzdolniejszym u- 
czniem Kid Lewisa. W swej karjerze 
ściarskiej ma on do zanotowania zdo- 
bycie kilkakrotnie tytułu mistrza Węgier 
dzie w Amsterda- 
mie zdobył on najzaszczytniejszy tytuł 
mistrza świata. Rezultat tej walki był z 
góry dla nas przesądzony. Jakkoiwiek w 
pierwszych chwilach Glon ma parę ład- 
nych momentów, to jednak pisk n to mi 
ja i imicjatywę w swe ręce obejmuje 
mistrz świata, fizycz. i technicznie o kla- 
sę lepszy od Polaka. Wysokie zwycię- 


stwo punktowe Kocsisa — w pelni zaslu. 


żone, Węgry prowadzą 4:0. 


W wadze piórkowej zmierzyli swe si 


y 
KARAŚKIEWICZ — PALOTAY 
_Międzynarodowej rutynie Węgra, je 
$> technice, przeciwstawił Karaśkiewicz 
w swem pierwszem spotkaniu międzyna 
rodcwem kolosalny zasób ambicji i tak 
zwane „wielkie serce  bokserskie', Z 
uderzeniem gongu „Karaś” rzuca się 
z impetem na niespodziewającego się 
wcale REA? i kilkakrotnie celnie 
śo trafia, zdobywając pewnie pierwszą 
roundę, W drugim starciu, Karaśkiewicz 
już w pierwszej minucie zostaje zbity z 
nóg, wstaję przy dziewięciu, jednak sę- 
dzia ogłasza zwycięscę spotkania Palo- 
tay'a. Wegry PEC 6:0. 
Ww lekką reprezentu 


(ków podtrzymał na duchu, 


Boks. by pokazać nam przepiękny Bu- 
dapeszt. W wygodnem aucie udaliśmy 
się na zwiedzenie miasta. Zwiedziliśmy 
pałac królewski, politechnikę, parlament 
»ołożony nad Dunajem, pałac sprawied- 
iwości, kościół koronacyjny, giełdę oraz 
operę królewską. Dłużej zatrzymaliśmy 
się nad mostem Elżbiety, który jest arcy 
dziełem techniki swego rodzaju. Most 
wisi na łańcuchach rozpiętych między 


Łodzianin p. Retiig 


kieruje meczem ligowym 
Jak się dowiadujemy, łodzianin p. 


Warszawianka — 
Inni 


Ligi 
szawie. 


filarami które stoją ma lądzie. Po zwie-lnadchndząca niedzielę nieczynni 


Rettig wyznaczony został na kierowa- 
nie niedzielnym meczem o mistrzostwo , 
Śląsk w War-, 5 
sędziowie łódzcy są w 


GÓRNY — SZOBOLEVSZKY 
Węgier znany nam już z Amsterdamu 


nas przed gdzie przegrał do Majchrzyckiego, „Ha- 


nysz* — Górny, bezsprzecznie najlepszy 
technik polski ma więc okazję do pa Xe 
cia cennych 2 pkt., ustępuje jednak fi- 
zycznie Szobolevszkiemu. Po pierwszych 
celnych uderzeniach Górnego, zmiarko 
wał się szybko Węgier, że będzie z nim 
cho. Wiedział dobrze, że w sztuce 
| acz, ky ustępuje on znacznie śląsa- 


Odtąd zaczyna się walka zapaśnicza 
ze strony Szobolevszikiego, w rezultacie 
czego sędzia ringowy napomina go, Pięk 
nie zapowiadająca się walka zostaje kom 
pletnie spaczona. Węgier mógłby stano- 
wczo zrobić lepszą karjerę  zapaśniczą 
niż pięściarską. I r. należy do Górnego, 
w II r. trudno dopatrzyć się czyjejśkol- 
wiek przewagi, III r. natomiast w całości 
należała do Polaka, y spokojnie punk 
tował swą wszystkim dobrze znaną le- 
wą. Niestety, trudno było dopatrzeć się 
sprawiedliwego ocenienia tej walki, Ju- 
ry bowiem popełniają drugi błąd, przyz 
nając zwycięstwo Szobolevszkiemu. Wę 
gry prowadzą 8:0, `. 

Po tej walce zarządzono przerwę, w 
czasie której do naszej szatni przybył ge 
neralny poseł Rzplitej w Budapeszcie p. 


llgnacy Matuszewski, znany mecenas 


s) który zdenerwowanych zawodni 
w a aa ciepłe słc 


wa zachęty i uspokojenia, winniśmy mu 
wdzięczność. 
Artur Seidel 


Nowy Związek 
' Bokserski 


z udziałem Pol. Zw. Boks. 


Jak się dowiadujemy, Polska ma 
przystąpić do nowego międzynarodo- 
wego Związku Bokserskiego, do któ- 
rego już przystąpiły Czechosłowacja, 
Norwegia, Austrja, Holandja, państwa 
bałtyckie i Finlandia. Stworzenie nowe 
go Związku Bokserskiego ma być od- 
powiedzią na nieformalności, jakie się 
działy na tegorocznym turnieju bokser- 
skim w czasie olimpiady w Amsterda- 


ie. 

Jak wiadomo, sędziowie ringowi tur 
nieju olimpijskiego tak stronniczo pro- 
wadzili zawody, że wiele państw rezy- 
znowało z dalszych walk, a następriie 
niemal cała sportowa prasa europeiska 


z oburzeniem wyrażała się o sposobie 


N | i k 


przeprowadzenia tegorocznego turniej 
olimpijskiego. 


Depesze hołdownicze 
do Prezydenta i Marszałka 


Jak się dowiadujemy najruchliwszy 
B-klasowy klub sportowy w Łodzi 
K. G. S. Hasmonea wysłał z okazii 10- 
lecia- Niepodległości Polski dwie depe- 
sze hołdownicze do Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego 
bosene przez prezesa klubu ławnika 

oela ; 


Wspaniały rozwój 
sekcji ping- pongowej 
Hasmonei. 

Młoda sekcja ping - pongowa Hasa 
monei łódzkiej, która założona została 
w ubiegłym roku, dzięki ofiarności dyr. 
Maksa -Kona, czyni wspaniałe postępy 
t posiada obecnie trzy doskonałe dru- 
żyny. Ping - pongiści Hasmonei zwy» 
ciężają wszystkie inne drużyny i są fa: 
RE w zdobyciu tytułu mistrza 

odzi, 


Ł. K. S. Ib— Turyści Ib 


w niedzielę na boisku. 


Jak się „Express“ dowiaduje odbę* 
dzie się w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 1l-ej przed południem, na boisku 
Ł. K. S. spotkanie o mistrzostwo klasy 
A Turyści [b — Ł.K. S. 
tych drużyn budzą w naszem mieście 
zawsze kolosalne zainteresowanie tak 
jak mecze pierwszych zespołów, War- 
to zaznaczyć, że pierwszy mecz za: 
Sz» się zwycięstwem Turystów 


Na liczne zapytania stały:h bywalców, 


E-A 


| dyrekcja kina „Splendid“ 


komunikuje, że najpotężniejsze arcydzieło światą 


p. t. 


|| WIERA 


| 


MIRCEWA 


będzie wyświełlane napewno jeszcze w tym tygodniu. 


W roli głównej: 


MARJA JACORINI .... tunaczarska 


żona sowieckiego 
komisarza oświaty 
5 


| Il! Największa sensacja sezonu M! 


Ib Zawódy: 


PERS 


Zhrodniczy napad 
na patrol K. O. P. 
Wilno, 14 listopada. 

W dniu 11 b. m. na pograniczu pol- 
sko - sówieckiem w rejonie strażnicy 
Markowice dokonano zbrodniczego na- 
padu na patrol K. O. P. 

Trzej osobnicy, iak się później oka- 
zało, niejacy Turewicz, Szereśko i Ko- 
wanko, ostrzeliwali z ukrycia przecho- 
dzących żołnierzy. 

Patrol odpowiedział salwą, zabijając 
Turewicza i raniąc ciężko Szereśkę, Ko- 
wankę ujęto. 


Dwa zamachy rewol- 
werowe w Nicei. 


Paryż, 14 listopada. 
Z Nicet donoszą o dwóch wypadkach 
zamachów rewolwerowych. 
Turecki obywatel Dabri Bey zastrze 


lit na ulicy kilku wystrzałami swego To | 


daka, b. posła do parlamentu tureckiego 


Izmaeła Haki. Gdy go aresztowano, o-| 


świadczył, że uważał b. posła za wiel- 
kiego nieprzyjaciela swej ojczyzny i 
musiał go dlatego zgładzić. 

Drugi zamach miał miejsce w jednej 
z wielkich kawiarni w Nicei. Z ulicy 
padł przez oświetlone okno strzał re- 
wolwerowy, przebił szybę i zabił arty- 
stę - malarza Reboa. Zebrani licznie w 
kawiarni goście w popłochu uciekli. Za- 
machowca nie zdołano odszukać. 


Straszna katastrofa 
w kinie. 
Ryga, 14 listopada. 
W miejscowości Chodyniec, nieda- 
leko Woroneża, podczas przedstawie- 
nia kinematograficznego wstęga zapali- 
ła się, wskutek czego powstał w jednej 
chwili pożar, który ogarnął cały budy- 
nek teatru. Na przedstawieniu było 
mnóstwo dzieci, które przeważnie zgi- 
nęły w ogniu. Teatr spłonął doszczęt- 
nie. Z pod gruzów wydobyto mnóstwo 
zwęglonych trupów. Ogólnej ilości o- 
fiar jeszcze nie obliczono. 


aresztowany w Rumunii: 


PRAGA, 13 listopada. 
„Prager Presse“ don0si z Bukaresztu 
że Bela Kuhn dostał się w ręce policji 
rumuńskiej. 
Aresztowano go podobno przed kilku 
dniami w Konstancy. Znaleziono przy 
nim znaczną Simię. 


Epidemja szkarlatyny 
na Sląsku niemieckim. 
Bytom, 13 listopada. 

Na. niemieckim Górnym Śląsku szale- 
je epidemja szkarlatyny, która wyka- 
zuje codziennie zastraszający przyrost. 

Szpitale w Zabrzu są przepełnione. 

W Kędrzynie liczba chorych jest tak 
wielka, że musiano zająć również szpi- 
tal wojskowy. 

Wobec wielkiego ruchu granicznego 
istnieje uzasadniona obawa zawleczenia 
choroby na polski Śląsk. 


Urlop Cziczerina 


przedłużony do stycznia. 


Berfin, 13 listopada. 

Prasa sowiecka podaje, że rząd So- 
wiiscki przedłużył do 1 stycznia 1929 r. 
urlop komisarza ludowego spraw zagra- 
nicznych Cziczerina. Pisma berlińskie 
donoszą iż w najbliższych dniach Czi- 
czerin przybędzie do Berlina w celu od- 
bycia konferencji z niemieckiemi CZYN 
nikami dyplomatycznemi, następnie zaś 
wróci do Wiesbaden, skąd po dwuch ty- 
godniach wyjedzie do Włoch. 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odoow. Władysław Polak 


EXPRESS" 


Jedna z wielkich hal fabrycznych zakładów Kruppa w Essen. 


DR. SIMONS, BERGEMANN, 


Strejk robotników industrji metalowej w Essen wciąż jeszcze nie jest zakończony. Oczy całych Niemiec zwrócone 
są obecnie na dwie osobistości, które — każda w zakresie swojej możliwości — usilnie starają się, drogą pertraktacji — 
o zażegnanie zatargu. Są to: prezydent trybunału Rzeszy dr. Simons oraz delegat rządu Bergemann. 


~ 


fundament. pobliskiego domu. 


wygnanie i 


Nowy gabinet. Poincarć'go. 


U góry: Louclier, Poincare, Barthom 
U dałę> 


Tardieu. Briand. Cheron. 


Niezwykła katastrofa w Berlinie, 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
i poniewierkę przez nieostrożne: 


obchodzenie się z ogniem. 


W - drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. 


| 


W Berlinie wydarzył się w tych dniach niezwykły wypadek. Pod chodnikiem 
«na jednej z ulic pękła rura wodociągowa, wskutek czego nietylko w chodniku 
utworzyła się ogromna jama, ale również poderwany został w groźny sposób 
Dzięki sb nę wysiłkom straży ogniowej u- 
dało się uchronić dom przed zawaleniem się, jednak został on, naturalnie, o- 

próźniony przez wszystkich lokatorów. 


BEIA OBESZ CZZDIK 2 RIZERODZE ZZO RZA 
Filary nowego rządu 
w Bukareszcie. 


Po długiem przesileniu udało się naresz 
cie tte rumuńskiej partji włoś- 
ciańskiej, dr. Manju, utworzyć nowy 
rząd. Na zdjęciu: dr. MANJU — prezes 
gabinetu (z prawej strony) oraz dwaj n 
aiwybitniejsi członkowie nowego gabi- 
netu, VAIDA oraz MICHALACHE. 


Oszustwo wekslov 


N. LITWINÓW, 

brat sowieckiego komisarza iudowege 
Litwińowa, dopuścił się — jak już z dē- 
pesz wiadomo — fałszerstwa weksli na 
 altózywią sume 4 mitjonów marek nie- 
;| mieckich. Siałszowane weksle stemplo 
| wane były podrobionemi stemplami so 
wieckiej misji handlowei w Berlinie. 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


